Rok VII. Nr. 255, 


forsere ta] 
CENY OGLOSZEN: 
za wiersz milimetrowy 
rzed 1 złoty, w tekście 
za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia takelarvcz 
50 proc, a świątecz- 
de 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 40 
oszy. Dln poszuku 
jących precy 5 gr. za 
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Małachowskiego e. tel. 5-88; 
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ME 


DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 


8, boa Ró GROMAD uhoa jeża tel. e. 


Cena numern 10 groszy. 
POS URE ROA YIZJEZAPOYTCZ PTOZTREOPSROZĄ 


Prenumerata wy» 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adre administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, ta- 

lefon 4-97, telefon rB- 

dakcji 6- 92, telefon re- 

dakecji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Konto czekowe. PKO. 
Warszawa 05.070 


Nieziiczone tłumy. — Setki wieńców. — Dramatyczne sceny w kościele. 


WIELOTYSIĘCZNE TŁUMY. 
WARSZAWA, 15. 9. (wł.) Dziś stoli- 
ca oddała ostatnią posługę zmarłym 
łótnikom 5. p. por. Żwirce i konstrukto- 
rowi inż. Wigurze. 

Na długo przed rozpoczęciem uroczy 
staści pogrzebowych wiełotysięczne tiu 
my publiezności w powadze i skupieniu 
podążały z najodleglejszych dzielnie 
miasta, kierując się ku Krakowskie, 
mu Przedmieściu, by oddać hołd śmier- 
telnym szczątkom zmarłych. 

*Około godz. 10 przed kościołem Św. 
Krzyża ustawiły się poczty sztandaro- 
we organizacyj, b. wojskowych, nastę 
pnie delegacje instytucyj, stowarzy= 
szeń i organizacyj społecznych ze sztan 


darami z Warszawy i prowincji. 
Wzdłuż Krakowskiego Przedmieścia, 


Trębackiej i marszałka Focha ustawiły 
= delegacje wyższych uczelni, 
"średnich i zawodowych. W prezbite- 


zjum kościoła Św. Krzyża zajęli miej- 
sca: minister Zawadzki, jako przedsta-- 


wisicl rezydenta Rzeczpospolitej, 


~ przedstawicieł marszałka Fiłsudskiegó, ~ 


-Wiceminister sprzw wojsko ch gen. 
Sławoj . Składkowski, marszałek sej- 


mu Świtalski, marszałek senatu Racz- 
~ kiewicez, członkowie rządu z min. komu- 


- nikacji inż. Butkiewiezem, _generali- 


~ cja, posłowie i senatorowie, 


wiciele władz miejskich. 
"W ŚWIĄTYNI 


- Świątynie wypełniły szezelnie dele-. 


gacje korpusu oficerskiego wojsk lotni 


czych, oficerowie ministerjum spraw 
wojskowych, sztabu « głównego, DOK. 
oraz garnizonu warszawskiego, dalej 


delegacje wszystkich aeroklubów Rze- 

; ezypospolitej, LOPP, zakiadów:i insty 

- tucyj lotniczych. Pośrodku świątyni na 
"okrytych kirem katafalkach w powodzi 

_skwiecia i wieńców spoczywały spowite 

_ we flagi o barwach narodowych trum, 
ny. a 


Warte <Łóńorowa pełnili oficerowie, - 


obok staneły rodziny zmarłych i przy- 
4aciele. O godz. 10 odprawił msze ks. 
biskup połowy Gall, w asyście licznego 
duchowieństwa, poczem kazanie wygło- 
sił ks. Jachimewski. « Pienia religijne 
podczas mszy żałobnej wykonały połą- 
szone chóry Harfy i opery war*aw- 
skiej. 
DRAMATYCZNE SCENY. 

W czasie kazania kobiety głośno szlo 

ć chały, a por. Żwirkowa zemdlała. Chwi 


lami szloch był tak wielki, że zdawało 


sie, iż cały kościół płacze. 
NA CMENTARZ. 


Po nabożeństwie trumnę ze zwłoka- 
mi ś. p. por. Żwirki  wynieśli-na bar- 
kach koledzy oficerowie wojsk lotni. 
szych, trumnę zaś ze zwłokami inż. Wi 


gury — przyjaciele, ustawiając je na. 
samolotów, przybra*'. 


kadłubach dwuch 
_ nych kwieciem. 

` Przy biciu dzwonów kościelnych ru- 
szył kondukt żałobny. Kondukt otwie- 
fały kompanje piechoty, poczty sztan- 


darowe, oddziały przysp. wojsk; delega 
społecz= 


jas organizacyj i instytucyj 
ych i zawodowych, delegacje szkół, 
atepuie postępowała orkiestra wojsko 


szkól 


z attaches ` 
A wojskowi państw obcych, przedstawicie 
de władz państwowych oraz przędsta- ` 


wa oraz eskorta honorowa 1 p. lotn., 
dalej szli podoiicerowie wojsk lotni- 
czych niosąc wieńce, za nimi oficerowie 


lotnictwa, którzy nieśli wieńce ed p. 
prezydenta i marszałka 
(oraz odznaczenia zmarłych. `` 


Pilsudskiego 


Przed trumnami postępowało dysko 
wieństwo z ks. biskupem Gallem na cze 
le. Po obu stronach konduktu pogrze, 
'bowego sżła eskorta honorowa pułków 
piechoty garnizonu warszawskiego. Za 
trumnami postępowała najbliższa rodzi 
na zmariych; przedstawiciele rządu, sej 
mu i senatu, dyplomacja, generalieja, 
delegacje 
dziennikarze oraz publiczność. 

W chwili, 


oficerskie i podoficerskie, 


gdy samoloty - wiozące. 


zwłoki lotników znalazły się obok loka 
lu aeroklubu, z balkonu wygłosił prze- 
mówienie pożegnałne w imieniu aero- 
klubu prof. Pruszkowki. 

‘Nastepnie kondukt ruszył w kierun- 
ku ementarża powązkowskiego, kieru- 
jąc się ulicami Trębacką, placem Tea- 
tralnym, Bielańską, Zamenhofa do Po 
wązkowskiej. i 

NA CMENTARZU. 

Wzdłuż ulie stały już od rana nie. 
złiczone tłumy publiezności, które w, 
skupieniu i miiczenin oddawały hod 
poległym lotnikom. Gdy czolo pochodu 
żałobnego dosięgło bram cmentarza po. 
wązkowskiego, Karawan ze zwłoka ni 
lotników opuszezał place Teatralny. — 


GORGUŁOW PRZED GILOTYNA. 


Narzędziem wykonywania wyroków Śmierci we Franeji od czasów wielkiej 

rewolucji jest gilotyna. Ilustracja nasza jest niezwykle rzadkiem zdjeciem 

takiego aktu. Widzimy na niem egzekucję na skazanym, dokonywaną publiez- 

nie, celem dania odstraszającego przykładu. W taki również sposób zginął 
Gorgułow, zabójca prezydenta Francji, Doumera. 


Przed godz. 1 popoł. pierwsze delegacje 
ze sztandarami poczeły wkraczać na 
cmentarz. Od tej chwili setki delegacyj 
przybywały bez przerwy ustawiając sią 
na cmentarzu przy murze emeutarny m 
wprost alei "Zasłużonych, gdzie miały 
spocząć zwłóki zmarłych. 

O godz. 1.30 popol, poprzedzony -0r, 
kiestrą wojskową wkroczył w bramy 
ementarne przy dźwiękach marsza po- 
grzebowego żałobny orszak, Przed 
trumną postępowało duchowieństwo z 
ks. biskupem Gallem na cze!e. Odduia, 
ły wojska i delegacje organizacyj woj 
skowych sprezentowały broń. Sztanda, 
ry się pochyliły. Cichy płacz wielu ze: 
branych na  ementarzu  towarzy szył 
zmarłym aż do grobu. 


PRZEMÓWIEN!A. 

Po odprawieniu egzekwij przez du- 
chowieństwo pierwsze przemówienie 
żałobne wygłosił kierownik ministe. 
rjum komunikacji: inż. Butkiewicz, Ias: 
lej prezes LOPP.. p. Martynowio:. Ę 

Zkolei przemawiali poseł Rudawski, 


prezes: warszawskiego aeroktubu i- pub - 


kownik Pietraszok, dyrektor państwo" 
wej szkoły budowy samolotów i kon, 
strukeyj lotniczych. 

Ostatni przemawiał sekretarz gene 
ralny aeroklubu czechosłowackiege kpt. 
Kopecky w imieniu lotnictwa czecho, 
słowackiego, składając w serdecznych 
słowach hołd pamięci polskich lotni- 
ków, którzy krwią własną _ zbroczyłi 
bratnią ziemię czechosłowacką, gotującą 
im serdea-ne przyjęcie. 

Po wygłeszeniu przemówień żałob- 
nych trumny ze zwłokami śp Źwirki i 
inż. Wigury złożono do wspóluego gro 
bowca. 

Setki wieńców przykryło świeżo 
przysypaną mogiłę poległych bohate. 
rów przestworzy, tworząc wysoki na_ 
grobek z żywego kwiecia. 
UDEKOROWANIE TRUMIEN ORDE. 

RAMI „POLSKI ODRODZONEJ. 

Po nabożeństwie żałobnem w koście- 
le św. Krzyża, przed wyruszeniem kon- 
duktu pogrzebowego wiceminister 
spraw wojskowych generał Sławoj . 
Składkowski udekorował trumny że 
zwłokami śp. por. Żwirki i inż. Wigu, 
ry, krzyżami  kawalerskimi orderu 
„Polonia Restituta". 


Pociąg legi cudzoziemskiej w 100- metrowej przepaści. 
120 zabitych, 150 rannych pod stosami żelastwa. 


15. 9. Wczoraj popołu- 
dniu ulegi strasznej katastrolie pod 
Tlemcen w Algierze poog, wiozą- 


PARYŻ, 


cy bataljon 1 p. legji cudzoziem- 
skiej z Sidi Bel Abbas na złuzowa- 
nie oddziału w Marokko. Pociąg wy 
jechał z Bel Abbes o godz. 7.15, wio 
ZĄĆ. oficerów oraz 500 żołnierzy 
zgórą. 

W odległości kilku 
od Tureńne w miejscowości 
cen 


KAometrów 
Tlem= 


cały pociąg, runął do skalistego wą- ły: personel kolejowy 


wozu, głębokości 100 metrów. 


Naoczny świadek katastrofy, pe 
wien | tubylec, przypatr ujac _się .po- 


= 


ciągowi, ujrzał ku swemu przeraże- 
niu, że lokomotywa wyskoczyła z 
szyn „a następnie runęła w prze- 
paść, pociągając za sobą 

31 wagonów. 


de ag. 
Jeden jedyny wagon bagażowy, gały się bez przerwy 


przyczepiony do końca pociągu, za- 
trzymał się tuż nad przepaścią. 
Tubylee zawiadomił o nieszeżę- 


ściu najbliższy posterunek żandar- - 
j merji, który zaalarmował władze w - 


Turenne. Wysłano natychmiast ca- 


szość mieszkańców Turenne na ra- 
tunek. 5 
Prace na dnie skalistego wąwo- 


oraz więk- ` 


zu były niezwykle utrudnione. Ca- 

ły pociąg stanowił 

chaotyczny stos połamanego drzewa, 

pogiętego żelaza i strzępów ciał ludz 
kich. 

Z pod szczątków wagonu rozle- 
rzeraźliwe 
krzyki i jęki poranionych żołnierzy. 

Gdy zapadły ciemności, skierowa 
no w dolinę wąwozów Światło kilku 
nastu 

wojskowych reflektorów. 


Brak odpowiednich narzędzi do 
przecinania żeląza uniemożliwiał ra 
towanie nieszczęśliwych . żołnierzy, 
zamkniętych wewnątrz pogietych 


Str. A 


blach wagonów. 

- Dziś rano przywieziono do Tu- 
renne pierwszy pociąg z 50 ciężko 
rannymi. Większość z nieh nie bę- 
dzie mogła być utrzymana przy ży- 
ciu. Zdołano rozpoznać narazie 50 
zabitych, wśród których znajduje 
się także jeden z oficerów - komen- 
dantów. 

Ogółem zginęło według pobieżnych 
obliczeń 120 żołnierzy, 150 zaś jest 
ciężko rannych. 

Pozostali, jakby cudem, odnieśli 
jedynie lżejsze obrażenia, a kilkuna 
stu wyszło ze strasznej katastrofy 
zupełnie bez szwanku. 

Liczba ofiar może się znacznie 
powiększyć, gdyż niewątpliwie pod 
szczątkami wagonów leżą jeszcze za 
bici, do których nie zdołano jeszcze 
dotrzeć. 

Przyczyny katastrofy nie zdoła- 
no dotychczas stwierdzić.  Przypu- 
szczają wprawdzie, że pociąg wyko- 
leił się wskutek 

podmycia toru 
przez ostatnie ulewne deszcze, nie- 
mniej jednak nie jest wykluczony 
zbrodniczy zamach. 

Przypuszczenia tego nie można 
pezapelacyjnie odrzucić, gdyż ra kil 
ka godzin przed katastrofą inżynier 
kolejowy przeszedł pieehotą wzdłuż 
toru między Turenne:a Tlemeen, ba 
dając tor, czy nie został «m uszko- 
dzony przez ulewę. Podmycia nasy- 
pu nigdzie nie zauważył. 

Ponieważ w legji eudzoziemskiej 
służy 
wielu polaków, 
być może, że i nasi rodacy zeinęli w 
katastrofie. 


Neudały zamach 
na pociąg pod Herbami, 


Na nowej linji kolejowej Herby 
— Zduńska Wola między stacjami 
Kłobucko i Miedzno w powiecie 
wieluńskim dokonano na pociąg 
zbrodniczego zamachu, który na 
szczęście, dzięki  spostrzegawczości 
maszynisty, nie udał się. 


Maszynista pociągu towarowego 
nr. 1492 zauważył na 20 kilometrze 
przed Miedznem wielki stos słup; 
ków drewnianych, ałożonych na szy 
nach. Zatrzymano pociąg i wezwa- 
no pomocy z sąsiednich stacyj. Jak 
się okazało, na torze leżało 900 słup 
ków długości pół metra. Na 21-szym 
kilometrze znaleziono drugi mniej- 
szy stos. Na moście ułożona była w 
poprzek szyn barjera mostowa, a na 
24-tym kilometrze leżał między szy 
nami olbrzymi kamień. Wszystkie 
przeszkody usunięto, poezem pociąg 
ostrożnie mógł pojechać w dalszą 
drogę. 

Na miejsce przybyła specjalna 
komisja, która wszczęła śledztwo, 
celem wykrycia sprawców nieuda- 
nego zamachu. 


—ugo>— 


Kto wygrał na łoterji? 
V klasa. 

WARSZAWA, 15. 9. — 

z1. M.UUO nr. 129840 

ZA. 5.000 na n-ry: 478 2121 8276 
151728. 

Zł. 5.000 na m-cy: 24500 08686 
118422 124805 189214 141.43 147984, 


_ Mł. 2.000 na n-ry: 8207 55917 62512 
69463 77189 127858 129245 145150 
146063 147148 1529387 155102 159755. 


ZA. 1.600 za n-ry: 3605 «701 5660 
„3962 T272 20447 21123 289,1 24079 
26804 26086 30516 37444 434%4 65998 
66383 68208 72056 73648 73966 73995 
85026 86305 91654 92232 103491 
106028 106278 107260 110072 119693 
ny 147807 150499 151747 154800 


Ogłaszajele się 
w „EXZPRESTE ZAGŁĘBIA”, 


LG 
f 


WIELKIE HAŁDY i PUSTE PI 


WNICE. 


Zwyżka cen węgla prowokacją ludności. 


Potwierdzają się wiadomości, że 
nietyłko w Warszawie, lecz i w 
wielu inhyeh miejscowościach Pol- 
ski cena węgla w sprzedaży deta- 
licznej uległa zwyżce, w porówna- 
niu z cenami płaconemi w okresie 
letnim. Przemysłowcy węglowi, któ 
rych zgodna opinja konsumentów 
czyni odpowiedzialnymi za tę zwyż- 
kę, usiłują tłumaczyć, «że właści- 
wie... zwyżka ta nie istnieje. Oena 
sprzedażna węgla na kopalniach — 
dowodzą przemysłowcy — nie Zo- 
stała zmieniona, kopalnie tylko cof- 
nęły hurtownikom t. zw. „ciche ra- 
baty”, stosowane przez nie poza po- 
stanowieniami konwencji węglowej. 
Konwencja przewiduje stosowanie 
rabatów od 7 do 11 proc. od ceny, 
tymczasem niektóre kopalnie, zwła- 
szcza w okresie letnim, gdy możli- 
wości zbytu węgla są-gorsze, udzie- 
lały rabatu znacznie większego, do- 
chodzącego niekiedy podobno do 
30 proc. Zniżenie tych rabatów do 
norm konweneyjnych. ma więc nie 
oznaczać zwyżki cen... 

To tłumaczenie jest niezwykle 
charakterystyczne dla mentalności 
naszych „baronów. węglowych*. Dla 
nich zwyżki cen niema, gdyż cennik 
pozostał bez zmian. Wskutek zmu- 
szenia rygorami kartelowemi wszy- 
stkich kopalni do 
sprzedażnych, dalej idących, aniżeli 
przewiduje umowa .konweneyjna, 
hurtownik, a w konsekwencji kon- 
sument, zapłaci wyższą cenę. Fakt 
ten baronów węglowych nie przej. 
muje. Drobnostką jest też dła nich, 
że cofnięcie „cichych rabatów” na- 
stąpiło w czasie, gdy ludność czyni 
zakupy węgla na zimę. Ponieważ 
kowencja węglowa walkę z „cichemi 
rabatami“ — jak słychać — pragnie 
w tym roku przeprowadzić wyjąt- 
kowo ostro, przeto zachodzi uzasad- 
niona obawa, że węgiel w czasie 
tegorocznej zimy może być jeszcze 
droższy, aniżeli w zimie ubiegłej. 

Jakie mogą być skutxi tej po- 
lityki? 

Obywatele, złorzecząc, będą mu- 


sieli płacić wysoką cenę, aby egrzać. 


w zimie swe mieszkania, -ale palić 
będą w piecach rzadziej. Konsum- 


cja węgła na cele domowe, wyno-' 


sząca około 65 proc. całkowitego 
spożycia węgła spadnie, a w ślad 
za tem spadnie produkcja i zwię- 
kszy się bezrobocie. Węgiel na hał 
dach bedzie rosnąć, ale piwnice be- 
dą puste. 

Nie zapominajmy, że zbyt węgla 
na wewnętrznym rynku krajowym 
zmniejszył się już z 27 milj. tonn 
w roku 1927 na 20 milj. w roku 1930 
i 19 milj. w r. 1931. W roku bieżą- 
cym zbyt węgla w kraju zmniejsza 
się w dalszym ciągu, a przyczyną 
tego spadku jest przedewszystkiem 
wysoka cena węgla. Jeżeli cena ta, 
a zwłaszcza cena węgla. przeznaczo- 
nego na spożycie domowe, nie zo- 
stanie zniżona. dalsze ograniczenie 
zbytu i produkcji będzie nieunik- 
nioną konsekwencja nonsensownej 
polityki wysokieh een, uprawianej 
przez przemysł węglowy. W miesz- 
kaniach będzie zimno. a jednóacześ- 
nie więcej bezrobotnych spadnie na 
barki: funduszu pemoey  bezrobot- 
nym. I dlatego przemysł węglowy 
działa dywersyjnie, Śrubując ceny 


zniesienia ulg 


węgla na zimę, poprzez wojnę z 
wyższemi rabatami, a podobno rów- 
nież przez zaostrzenie warunków 
sprzedaży, żądanie pokrywania do- 
staw gotówką, oraz sztuczne zmniej 
szanie podaży węgla. 

Zamiast obniżać na zimę rabaty 
i dostosowywać je przymusowo do 
norm konwencyjnych, baronowie 
węglowi powinni wydatnie je pod- 
wyższyć, najlepiej zaś, powinni Wo- 
góle zniżyć ceny węgla w sprzeda- 
ży z kopalni, dostosowując je do 
obecnej siły nabywczej ludności. 
Jeżeli kopalnie mogły stosować „po 
cichu* wyższe rabaty w okresie 
letnim, dlaczego nie mogą stosować 
ich otwarcie i jawnie w czasie zimy, 
tembardziej, że w ezasie zimy robić 
będą większe obroty? 


Nie są też w porządku i pośred: A 
niey'w sprzedaży węgla, którzy kie 
rują się tą samą szkodliwą mental- 


- nością, jaką przejawiają baronowie 


na węglu. Cena węgla na zimę idzie 
co roku wgórę nietylko dlatego. że 
tak chce skartelizowany przemysł 
węglowy, ale i dlatego, że na swój 
sposób windują ją również handlu- 
jący węglem. SCE: 

"Ta polityka w roku bieżącym 
ostać się nie może. Rząd przystąpił 
już do akcji przeciwdziałania pod- 
wyżce cen węgla. _Przemysłowcey, 
zmiżając obecnie rabaty, sprowoko- 
wali całą opinję publiczną kraju i 
czynniki rządowe do poddania za- 
gadnienia cen węgla gruntownej 
rewizji. 

J. R-ski. 


Zaufanie zagranicy do Polski. 
wzrasta. 


GULDENY HOLENDERSKIE 

Endecki organ stołcezny „Nowiny 
Oolrienne',”w którym niejednokrotnie 
mieliśmy sposobność czytać żale na brak 
zaufania zagranicy do Polski i przy. 
pisywać winę tego rządom pomajowym 
podaje w ostatnim swym numerze na, 
stępującą wiadomość: 

Do Warszawy przybył przedstawi, 
ciel banków holenderskich z propozy= 
cjami pożyczkowemi dla miast polskich 
oraz z planami sfinansowania szeregu 
jnwestycyj w Polsce. Holandja, zrażo- 
na do Niemiec, w których „zamroziła” 
1 miljard 150 miljonów guldenów (około 
4 i pół miljarda złotych), szuka ebeenie 
lokaty dla nadmiaru swej gotówki w 
Pelsee. í ; OZGA 
- "Pen zwrot w opinji / holenderskiej 
jest tem bardziej znamienty, iż stosun 
ki finansowe i handlowe między Polską 
a Holandją byiy dotychczas bardzo 0, 
graniezone. Jedrym z poważnych czyn 
ników obudzenia zaufania w Holandji 
do Polski stała się okoliczność, iż Pol 
ska mie wprowadziła ograniczeń dewieo 
wych i utrzymała niezachwiany kurs 
złotego. 

Pierwsze oferty pożyczkowe holen- 
drów są już skierewane do miast —pol_ 
skich. Gdynia i Rzeszów w - Małonol- 
see i inne miasta ożrzymały niepezycję 
udzielenia im pożyczek na budowę 
dróg, wudociągów i kanakzacjj. Wyso, 
kość proponowanych pożyczek, jak się 


NA ROZBUDOWĘ MIAST. 
dowiaduje agencja „Press“, siega 5 sni 
ljonów guldenów holenderskich, czyli 
około 20 miljonów złotych. - à 
Pertraktacje delegata banków koleg 
derskich z przedstawicielami zaintere- 
sowanych miast i powołanemi 'czynni- 
kami rządowemi są już daleko posunią 
te, tak, że zakończenia rokowań „czeki 


` wać można w najbliższym czasie. 


Jedr.ocześnie ten sam organ endecki 
podaje następującą wiadomość: ; 

W tych dniach przybyła do Warsza- 
wy delegacja, reprezentująca francusa 
ki przemysł budowlany, z ofertą posta 
wienia domów mieszkalnych na warun 
kach kredytowych. 

Plan francuzów okazał się nie do 
przyjęcia. Zaproponowałi eni mianewi 
cie, by stawiane przez nich domy w 30 
proc. składały się z materjałów, spro- 
wadzanych z Francji. Przemysł cerami 
czny i drzewny w Polsce jest tak roz» 
winięty, że nie odczuwamy potrzeby. 
sprowadzania cegły lub innych mater, 
jałów budowlanych z zagranicy.. 

Jak się okazało, grupa francuska po 
pierana jest. przez przemysł eeramicze 
ny franeuski. 

Pomimo, że z oferty tej nie nie Wye 
szło, oddają „Nowiny Codzienne“, 
posiada ona niewątpliwie bardzą 
poważne znaczenie. Daje się bowiem 
zaobserwować stopniowy wzrost zaufa» 
nia kapitału zagranieznego do Polski. 


„Dom pocztowca” 


'Niżsi pracownicy pocztowo — tele 
graficzni z całej Polski postanowili 
wybudować w stolicy „Dom pocztow_- 
ca“, który shiżyć kędzie celom kultu- 
ralno oświatowym i humanitarnym. 
W domu tym znajdować się będzie sa 
la odczytowa, teatrilna, bibljoteka, 
czytelnia itp., a pozatcm schronisko dla 
starców, oraz-dła wdów i sierot po 
pocztoweach. 

Pracownicy pocztewi, zubożeli wsku 
tek wielu óbniżek plac, sami, bez po. 
mocy społeczeństwa, nie są w stanie 
dokonać tego pięknego dzieła, zwraca- 
ją się więc o poparcie do calego społe- 


czeństwa, w słażbie któremu oddają 
wszystkie swe siły. 
Zarząd główny związku niższych 


pracowników poczt, telegrafów i tele 
fonów wydał znaczki na cele budowy 
„domu pocztowca* w cenie: 5, 10, 20 i 
50 gr., które, za zezwoleniem władz, po- 
pierających szlachetną inicjatywę, 
sprzedawane są na terenie eaiego pań 
stwa we wszystkich urzędach pocztowos 
telegraficznych oraz przez listonoszów, 
dapeszowych itp. 

Niewątpimy, że si'ołeczeństwo, ko- 
rzystając z usług poezty, nie odmówi 
swego poparcia na tak wzniosły cel. 

Przypuszczamy, że nie znajdzie się 
nikt, kto by odmówił swemu li5:0noszo 
wi kilku groszy na „dom pocztową“, 

Jednocześnie zaznaczamy że znacz_ 
kach wydanych przez nasz związek wid 
nieje napis: „dom pocztowea'. 


Stan bezrobocia w uoszczegółnech zawodach. 


Na ogólną liczbę 166.164  bezrobo_ 
tnych, zarejestrowanych na terenie ca 
lej Polski w dniu 10 bm., stan bezrobo. 
cia w peszczogólnych zawodach przed 
stawiał się następująco: 

Górniey — 15136 bezrobotnych, (w 
tem Sosnowice 189. Śląsk 12.065), hutni 
cy w metalu — 5652 (Warszawa 1700, 
Śląsk 3.687), szkłarze — 1.561 (Warsza 
wa 154, Piotrków 155),  metalowcy — 
7579. (Warszaw 910, Sosnowiec 1R'0. 
Śląsk 8668). wtóktenniey — 7:059. (Łódź 
3.538), robotniey budowlani — 12.819 


(Warszawa 1500, Sosnowiec 1554, Śląsk 
6200), pracownicy umysłowi — 28.672 
(Warszawa 4.600, Poznań 1688, Byd- 
goszez 1560, Śląsk 6993). Liczba bezrobo 
tnych robośników  niewykwalifikowa_ 
nych wynosi*a 82.866 osób. 

Tiezba częściowo zatrudnionych wy 
nosiła 112681 osób, z.czego przez 
dzień w tygodniu pracowało 3400 osób, 
przez 2 dni 18:631, przez 8 dni 82.41 
p: 4 dni 35.892 i przez 5 dni 21: 
osób. 


Nr 


Wezoraj, t. j. w _ dniu pogrzebu 
tragicznie zmarłych lotników, zwy- 
pięzców międzynarodowego raidu do- 
| okoła Europy ś. p. por. Fr. Żwirki i 
|. $. p. inż. St. Wigury, we wszystkich 
'. fiemal miastach Zagłębia Dąbrow- 
~ skiego odprawione zostały nabożeń- 
-twa żałobne. 

Staraniem sosnowieckiego komite 
tu LOPP. o godzinie 9 rano, w ko- 
ściele paraf jalnym odbyło. się nabo- 
żeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
por. Żwirki i inż. Wigury. Cały ko- 
ściół udekorowany został zielenią 1 
kwiatami, na środku zaś kościoła u- 
~ sławiono katafalk z trumną, na któ- 

rej widniała czapka oficerska i 
odznaki pilota. 

Mszę świętą odprawił ks. kano- 
nik Raczyński, a podniosłe kazanie 
wygłosił ks. Brodziński. Podczas na 
bożeństwa pienia religijne wykonał 
chór maszynistów kolejowych, pod 
= batutą prof. Powiadowskiego. Poza 
~ tem solo śpiewał p. Paweł Kuchar- 
= ski, a prof. Mazurkiewicz odegrał na 
- skrzypcach dwa utwory religijne. 

' W nabożeństwie wzięli udział 
-~ przedstawiciele władz państwowych, 
~ komunalnych, wojska,.organizacje ze 
sztandarami, szkoły średnie i po- 
= wszechne oraz liczne rzesze miejsco 
- wej ludności. 
~ Na zakończenie nabożeństwa 
`. wszyscy zebrani w świątyni odśpie- 
wali „Boże coś Polskę“. 

- Żałobna ta uroczystość i złożenie 
hołdu dzielnym lotnikom miała prze 
bieg imponujący. Świadczy wymow 
nie o tem nastrój obecnych i liczny 
udział w uroczystości jaknajszer- 
szych warstw ludności naszego mia- 
SBa.) SAW 


|= 


z è *.** 
_ Z inicjatywy członka gminy ży- 
veig w Sosnowcu p. Stanisława 


scowej synagodze nabożeństwo żałoh 
ne i złożenie hołdu przez ludność 
żydowską bohaterskim lotnikom. 
Nabożeństwo odprawił nadcabin 
| Hager, poczem okolicznościowe prze 
= mówienie wygłosił dr. Melodysta. 


W BĘDZINIE. 


Nabożeństwo żałobne w kościele 
 parafjalnym w Będzinie odprawił 
ks. prefekt Getmger. o religij- 
ne w czasie nabożeństw 4 wykonał p. 
"A. Ring. ; ; 

) W nabożeństwie wzięli udział: sta 
_ rosta J. Boza, wicestarosta Izydor- 
~ czyk, dowódca 23 p. a. l. pułk. Raro- 
| glłewicz, w towarzystwie korpusu o- 
 ficerskiego, kom. Rzeczkowski, insp. 
_ IA. Janiczak, dyr. Błażejewicz, dyr. 
Rogójskt, sekretarz sejmiku pow. W. 
Narbutt, insp. Kozłowski, młodzież 
zkół średnich, powszechnych w to- 
 warzystwie personelu nauczycielskie 
go, delegacje różnych  organizacyj, 
_ stowarzyszeń, związków, straży o- 
 gniowych i instytucyj społecznych 
_ oraz miejscowej ludności. 

Z CZELADZI. 


= Czeladź również godnie uczciła 
_ pamięć bohaterskich lotników. 
= Staraniem miejscowego koła L. 
<. 0. P. P. na murach miasta rozwie- 
Szone zostały klepsydry. 
= Wezoraj od wczesnego rana na 
| budynku magistrackim powiewały 
| dwie flagi narodowe, okryte kirem. 
O godz. 9 rano w kościele parafjal- 
| nym w Czeladzi ks. proboszcz Sier- 
mianicuski odprawił żałobne nabo- 
żeństwo, Na katafalku w środku ko 
Sciola stała trumna, udekorowana 
żywemi kwiatami i zielenią. Za tru- 
mną stali przedstawiciele miasta 
kom. R. Piwowar i zastępca kom. p. 
JA M todyński, przedstawiciel sądu — 
sędzia Wereszczyński, przedstawicie 
le policji, miejscowego koła B. B. W. 
4, pracownicy miejscy, przedstawi 
€iele organizacyj ze sztandarami, 
nauczycielstwo wraz z dziećmi oraz 
Beznie zebrana miejscowa ludność. 
W czasie nabożeństwa grał na 
skrzypcach p. Zarzycki. Po odpra- 


| Reenika odbyło się wczoraj w miej- 


-8ze, niż... łopata? Fe!! 


Zagłębie ku czci ś.p. por. Zwirki i inż. Wigury. 
Uroczystości żałobne w Toa n 


wieniu modłów odśpiewano „Boże 
coś Polskę'. 


** w 


+. Zarząd koła podoficerów rezer- 
wy na Piaskach apeluje do wszystkich 
organizacyj i mieszkańców na Pia- 
kach o wzięcie udziału w żałobnej 
mszy św. za spokój duszy śp. por. Fr. 
Żwirki i inż. St. Wigury w dniu 17-go 
września br. o godz. 8.80 rano. 


W GRODŹCU. 

Wczoraj o godz. 7-ej rano w miej 
scowym kościele paraljalnym w 
Grodźeu, ks. prob. Bilski odprawił 
nabożeństwo żałobne za spokój du 
szy tragicznie zmarłych lotników, 
zwycięzców międzynarodowego rai- 
du dookoła Europy ś. p. por. Fr. 
Żwirki i $. p. inż. St. Wigury. 

Na nabożeństwo przybyły delega 
cje: nauczycielstwa, urzędników, 
straży i miejscowa ludność. 


W ZAWIERCIU. 


Wczoraj o godz. 9 rano w koświe 
le parafjalnym, z inicjatywy pow. 
kom. L. O. P. P. ks. prałat Fr. Zien- 
tara odprawił żałobne nabożeństwo 
za spokój duszy śp. por. Fr. Żwirki 


ustawiona była na katafalku czarna 
trumna, ozdobiona emblematami woj 


'skowemi i udekorowana zielenią 1 
kwiatami. 


W nabożeństwie wzięli udział: 
przedstawieiełe władz państwowych, 
samorządowych, wojska, olicji, 
szkolnietwa, przemysłu, handlu, L. 
O. P. P., straży ogniowych, strzelca, 
sokoła, hallerczyków, federacji P. Z, 


-O. O., szkół średnich i powszechnych 


i innych oraz wielkie rzesze para- 


.fjan. 


Żałobne pienia religijne w cza- 


sie nabożeństwa wykonał b. ładnie 


chór „Lira“. Podniosłe, okoliczno- 
ściowe kazanie, w którem scharakte- 
ryzował zasługi położone przez zma 
rłych nie tylko dla lotnictwa, 
ale i dla państwa wygłosił ks. Bana 
siúski. 

Modłami żałobnemi, odprawio- 
nemi przez duchowieństwo przy tru 
mnie i odśpiewaniem przez „Lire“ 
„W. mogile ciemnej śpij na wieki“ 


zakończona została ta wielka uroczy 


stość żałobna. 


MIECZYSŁAW GRZEGORSKI (Sosnowiec). 
SZA a NOŻE OWA, 


NAD MOGIŁĄ... 


BOHATEROWI LOTU NAD EUROPA $. P. POR. FRANCISZKOWI 
ŹWIRCE POŚWIĘCAM. 


Hy, co świat cały zadźiwiłeś lotem, 


Który Ci przyniósł zaszczyty i sławę!... 
Ty, co się zżyłeś z motoru warkotem, 
By potem niemeom przypomnieć Warszaweę!... 


Ty, co się czułeś, niby Orzel Biały. 
Gdyś z samolotem za chmurami znikał 
Nie słyszysz, jak łka polski naród cały, 


= x Żeś zginął Śmiercią dzielnego lotnika... 
Na Twej mogilę dziś wieńce składają 


Twoi kołedzy, a z ócz łzy im płyną... 
Dziś szezątkom Twoim honory oddają, 
A jutro, kto wie, może jak Ty, zginą... 


nę U stóp mogiły klęczy Twoja żona, 
> i Mdleje, okrutny ból jej serce gniecie... 
Ze łzami w oczach tuli w swych ramionach 
Małego syna, sierotę, Twe dziecie!.. 


Dziś eała Polska okryta żałobą, 

Cały lud płacze, wznoszące modły wszędzie, 
A ty?.. Spocząłeś na wieki.. Bóg z Tobą! 
Niech Ci ojczysta ziemia lekką będzie!! 


 Przyszłośc narodu? 


Gdy weźmie się dnia dzisiejsze- 
go gazetę do rąk, uderza człowieka, 
jak obuchem, ilość i jakość ogłoszeń 

Co za bogactwo „samoreklamy*! 
Co za „wspaniała treść“ ! 


„Młody, przystojny, dobrze zbu- 
dowany, 106 procentowy... 

Gdybym miała bardziej kupiec- 
kie zdolności, dodałabym jeszcze 
cenę! = 

O jak smutnej dożyliśmy chwili! 

Czytam naprzykład: 

„Akademik młody, przystojny 
itd. itd: 

A zatem inteligent? 

Zdaje sobie przeto sprawę z tego 
co robi — więc upodlenie jest lżej- 
co ja też 
mówię? „łopata dla akademika“? 


A jednak w Krakowie w 1910-11 
roku, akademicy nieźle zarabiali 
przy murarce i nie powstałaby myśl 
w ich głowie sprzedajności, — gdyż 
młodzież ta miała honor, który wy- 


soko ceniono. 


Dalej czytam: 

„Szukam pani, któraby dała pie- 
niądze na studja, lub dała posade“... 

Pani ma przyjąć na siebie rolę 
dostarczycielki? Czy to nie ciekawy 
objaw? 

Pani... może drobniutka, słaba, 
dla tego dobrze zbudowanego inteli- 


genta, a zatem silnego mężczyzny? 
A jaką rękojmię daje taki „sprze- 
dajny* inteligent? 

A może tak za tydzień da druga 
pani więcej? 

Dalej ogłoszenie brzmi: 

„wiek, wyznanie i zawód 
jętnyś... 

Daleko idąca pobłażliwość ! ! ! 
Aby handel szedł!... 


Lecz po zawarciu takiej tran- 
zakcji nasuwa się pytanie: Jaki u- 
żytek będzie miał naród z takiego 
inteligenta? I na czem polega owa 
inteligencja? Czy na stroju, czy na 
budowie? Czy może da kobiecie, 
która go kupiła — uczucie? 

A jeśli broń Boże, będą z tego 
małżeństwa dzieci — jaki stosunek 
będzie je łączył z ojcem i ze społe- 
czeństwem? Czy to nie jest siejba 
zbrodni? Zastanówmy się głęboko! 


Ludzie dobrej woli i czystego 
serca! ratujcie swe dzieci! wycho- 
wujcie je w etyce i miłości bliźnie- 
go! Zawróćmy z tej śliskiej ścieżki, 
póki czas potemu! 


obo- 


Wierzę mocno, że co dobre i szla 
chetne zwycięży! 
Wszak idzie o przyszłość na- 
rodu! 
Janina & 


Su. 3. 


KRONIKA 


KALENDA RAYE. 


Dziś: Ludwiki 


W jeń 
ana Jutro: Lamberta 
16 Wschód ałonea: 522 
Piątek Zachód słeńca: 5.56 


WARSZAWA. 
Piątek, 16. września. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. bież. 12.10. Codz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. Płyty. 15.00. Kom. gospod. 15.10 
Płyty. 16:35. Kom. dla żeglugi i ryba: 
ków 16640. Odczyt p. t. Czasopismo Nie 
podległość. 17.00. Muzyką  sałonowa. 
18.00. Odczyt ze Lwowa. 18.20. Muzyka 
lekka, 19.15. Rozmaitości. 1935. Pras. 
Dz. Radj. 19.45, Przegłąd roln. 19.55. 
Program na dz. nast. 13.55. Program na 
dz. nast. 20.00 Poyadanka muz. 20.15. 
Koncert symf. z Filh. Warsz. 22.30. Do 
datek do Pras. Dz. Radj. 22.45. Kom. 
GI. Wojsk. St. Meteor. dla kom. lotn. 
22.40. Wiad. sport. 22.50. Muzyka tan. 

WARSZAWA. 
Sobota, 17 września, 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. bież 12.10. Codz. Prze_ 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. L 
M. 12.45. Płyty. 1.3.00. Tr. z Rzeszowa. 
13.25. D .c. muzyki 15:00. Kom. gospod. 
15.10. Płyty. 15.30. Wiad. wojsk. i strze_ 
leckie. 15.40. Słuch. dla dzieci. 16.05. 
Piyty. 16.85. Kom. dla żeglugi i ryba- 
ków. 16.40. Przegl. wydawnictw perjod. 
17.00. Koncert popul. 18.00. Na Pałukach. 
18.20. Muzyka lekka. 19.10. Kom. Tow. 
Zach. do Hod. koni w Polsce. 19.35, 
Pras. Dz. Radj. 19.45. Wiad. ogrodnicze. 
19.55. Program na dz. nast. 20.00. Muzy 
ka lekka. 20.55. Na widnokręgu. 21.10. 
D. c. koneertu. 21.50. Dod. do Pras. Dz. 
Radj. 21.55. Kom. Gł. Wojsk. St. Me- 
teor. dla kom. lotn. 22.05. Utwory Cho_ 
pina. 22.40. Wiad. sport. 22.50. Muzyka 


taneczna. ; 
KATOWICE. 
Piątek, 16 września. 

11.58. Sygnal czasu z Warsz. 1.05. 
Program na dz. bież. 12. 10. Codz. Prze. 
gląd Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. Pły 
ty. 12.40. Kom. meteor. z Warsz. 12.45. 
Płyty. 14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom. 
gospod. z Warsz.-15.10. Bajeczki dla 
dzieci. 15.25. Płyty. 16.40. Odczyt z War 
szawy. 17.00. Recital fortep. 17.35. Muzy- 
ka salonowa. 18.00. Odczyt ze Lwowa. 
18.20. Muzyka tan. 19.15. Rozmaitości. 
19.25. Program na dz. nast. 19.30. Kom. 
sport. 19.35, Pras. Dz. Radj. z Warsz. 
19.45. Zmaczenie: badań' psychotechnicz 
nych dla bezpieczeństwa - publicznego. 
20.060. Tr. z Warsz. 22.35. Program na dz. 
nast. 2240. Muzyka tan. 23.00. Skrzyn 
ka poczt. w jęz. franc. e 


-TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 12 
występ najznakomitszego w Polsce 
chóru Dana z udziałem Mieczysława 
Forga i Marysi Nobisówny. 

; programie piosenki hawajskie, 
hiszpańskie, angielskie, włoskie, góral_ 
skie oraz ostatnie przeboje stolicy. Ceny 
miejsce od 99 gr. do 4.50 zł. Przedsprze- 
daż biletów w firmie Wł. Czechowski, 
ul. 3 Maja 8. 

—0g0— 
OGÓLNA. 


(o) Odznac:enia za ratowanie giną, 
cych. Minister spraw wewnetrznych 
odznaczył medalem za ratowanie giną 
cych następująec osoby, które z nara_ 
żeniem własnego życia wyratowały kil 
ku tonących: Antoniego Golusa, techni 
ka dentystycznego. ze wsi Golub (Po 
morze), Zygmunta Styczyńskiego. po- 
wiatowego instruktora WF. i PW. w 
Sieradzu, oraz Zygmunta Maćkowiaka, 
fryzjera z Kowalewa. (Pomorze). 

(o) O racjonalny wymiar podatku 
dochodowego. Na skutek starań rady 
naczelnej rzemiosła. polskiego, rady 
izb rzemieślniczych, oraz szereg orga- 
nizacyj, ministerjum skarbu wystoso_ 
wało do izb skarbowych  okólnik w. 
sprawie wymiaru podatku dochodowe. 
go rzemieślnikom. 

W okólniku tym ministerjum skar- 
bu poleciło, aby ustalanie dochodu na 
podstawie norm średniej dochodowo- 
ści (10 proe. od obrotu) stosowano jedy_ 
nie w okolicznościach wyjątkowych. 
Zasadniczo punktem wyjścia do wymia 
ru podatku powinno być zeznanie o do 
chodzie, złożone przez płatnika, przy_ 
czem urzędy skarbowe uwzględniać ma 
ją indywidualne warunki poszczegól. 
nych przedsiebiorstw. 

(o) Nędza wśród górników. polskich 
w Belgji. Sytuacja robotników pol- 
skich w Belgji, skutkiem długotrwałe- 
go strajku w kopalniach. jest nadal 
niezwykle ciężka. W południowej Bel_ 
gji około 10.000 górników. polskich znaj 
duje się poprostu w nędzy. Akcja pomo 
cy prowadzona jest przez belgijski cen 
tralny komitet pomocy bezrobotnym, 
konsulat polski w Brukseli, oraz delé 
gatura polskiego czerwonego krzyża 
na Belgję. POK. udzielił doraźnej po_ 
mocy wielu rodzinom górniczym, ota- 
czając zwłaszcza opieką dzieci. 

Mimo szerokich rozmiarów, akcja 
pomocy nie może całkowicie przeciw 
działać straszmej sytuacji, w jakiej znaj 
dują się. góimicy polscy. 


Str. 4. 


KDE DOTA EZR E EE OZZIE ZZ CZD ZEK SE 


z KIELC. 


(k) W stan spoczynku. Na skutek 
wprowadzenia w życie rozporządzenia 
prezydenta Rzplitej o reformie sądo- 
wnictwa, został przeniesiony w stan 
spoczynku sędzia grodzki w Niewachło 


wie. Jest to pierwszy wypadek zastos80- 
wania dekretu p. prez. Rzplitej w pow. 
kieleckim. 


(k) Przeniesienie biur urzędu woje. 
wódzkiego. Z dn. 14 bm. bimro wydzia 
łu administracyjnego urzędu woer 
wódzkiego przeniesione zostały do of 
cyny przy lewem skrzydle gmachu n- 
rzędu wojewódzkiego na pierwszem 
piętrze. Wydział woj skowy, został 
przeniesiony ua miejsce wydziału admi 
aistracyjnego, a referat personalny na 
miejsce wydziału wojskowego. 

Od dn. 15 bm. wydział rolnictwa %0- 
stał przeniesiony do gmachu dyrekcji 
robót publicznych, przy, ul. Sienkiewi. 
cza, zaś wydział pracy i opieki społeex 
nej na miejsce wydziału rolnictwa., 

"| Pozatem pokój referentów wydziału 
pracy i opieki społecznej przeznaca)- 
ny został na archiwum, zaś pokój zaj. 
mowany przez kaneelarję tegoż wydzia 
łu na pokój gościnny. 


(k) Zaopatrzył się na zimę w. ciepłą 
bieliznę i ubranie. Perelsytajnówna 
Moszkowicz, zam. w Chęcinach przy uł. 
Kieleckiej nr. 2, na Placu Wolności w 
Kieleach, skradziono ze straganu Cie- 
płą i letnią bieliznę męska, wart. 18 zł. 

— Pietrzak Stanisław, zam. w Kiel 
cach przy Placu Marszałka Piłeudskie 
go nr. 4, zameldował, że dnia 13 bm. 
złodziej wszedł do jego niezamkniętego 
mieszkania, skąd skradł z kufra garni- 
tur i kamasze, wart. 55 zł. 


(k) Z kin W krótce w kinie „Czwar 
tak“ ukaże się film oczekiwany przea 
wszystkich p. t. „Kongres tańczy”, któ- 
ry jest wyczarowaniem fantastycznego 
przepychu uroku i najpiękniejszych 
melodyj świata. 


= m=M= "c 
Z SOSNOWCA. 


(s) Osobiste. Z dniom dzisiejszym 
kierownietwo komisarjatu głównego w 
Sosnowcu obejmuje komisarz Czósław 
Ciesielski, b. komendant powiatowy w. 
Sokółce. 


(s) Komitet miejski LOPP. za na- 
szem pośrednictwem, wyraża serdecz- 
„e podziękowanie przewielebnemnu du- 
chowieństwu, władzom państwowym, 
sądowym i komunalnym, szkołom i or- 
ganizacjom za udział w uroczystościach 
żałobnych, p. prof. B. Mazurkiewiczo- 
wi za wykonane przepiękne utwory 
skrzypcowe, chórowi związku maszyni_ 
stów kolejowych z dyr. Powiadowskim 
na czele. prezesowi kołejowego koła 
LOPP., p. Kosmałskiemu za współ. 
prace, garnizonowi straży ogniowej, 0- 
raz społeczeństwu Sosnowca za tak licz 
ny udział w nabożeństwie ku czci „bo- 
haterów śp. Żwirki i Wigury. 


(s) Kradzież pieniędzy z automatów 
telefonicznych w Sosnoweu. Z automa- 
tu telefonicznego na dworcu w So- 
snoweu przy pomocy podrobionego klu- 
eza, nieznany złodziej skradł 80 zl, Œ 
mae zaś telefoniczngo na poczcłe 


Kradzież zauważył monter telefoniez 
ny, który sprawdzał automaty. 
Policja szuka sprytnego ptaszka. 


EPOCA CET ORAN SZER Z BEZ EWRĘ N ATE N 


KSAWERY MONTEPIN. 


i Z OO DA DE DO AZ EA ROW DB 


BÓJCA 


Romans. 


20. 


X. 

Tymczasem na parterze w za- 
kładzie pani Aubin panowało wiel- 
kie ożywienie. 

Cztery usługujące dziewczyny, 
wśród których wyróżnia się Marja, 
ładna i zwinna, będąca zastępczynią 
matkiAubin, krzątały się około na- 
krywania stołów, dla zwykłych sto- 
łowników, których dostarezała fab- 
ryka Verniera. Robotnicy jeszcze 
się nie zaczęli zbierać na posiłek, 
gdy drzwi od restauracji otworzyły 
się i wszedł Magloire Mańkut, po- 
pychając przed sobą katarynkę. 

— Dzień dobry, dzieci!:.. zawołał 
wesoło, wchodząc do sali. 

— Dzień dobry, panie Maglore. 

— (zy się pan boisz, aby się pań 
ska, katarynka nie zakatarzyła. bo 
ją pakujesz do restauracji? zapytała 
Marja ze śmiechem. 

Magloire zbliżył się do pieca i 


zaczął grzać sobie palce u jedyne 
ręki, która mu pozostała. - 
Cheecie, odezwał się po chwili 


do służących, to zagram «wam jaką 


Warcholstwo czeladzkiej endecji. 


Kilku endeków w Qzeladzł, których 
„owocna“ działalność społeczna jest aż 
nazbyt dobrze znaną szerokiemu ogó- 
łowi mieszkańców, wiernych sztanda- 
rowej zasadzie swego obozu: „zmniejsza 
jąc zasługi innych, siebie wywyższysz* 
od dłaższego czasu zamieszcza w „Kur- 
jerze Zachodnim“ pełne fałszu i kłam- 
stwa artykułiki e działalności komisa- 
rycznego zarżądu m. Czeladzi i rady 
przybocznej. 

Jaskrawym przykladem perfidnej 
roboty zdyskredytowanych polityków, 
endeckich jest jeden z ostatnich arty, 
kułów, tematem którego była sprawa 
gospodarki gruntami miejskiemi. 


W artykuliku, omawiającym tę spra- 
wę, pełnym tęsknoty do dawnych do- 
brych czasów, kiedy to za bereen dzłer, 
żawiono grunta miejskie (dzierżawił 
tylko uprzywiłejowani). zarzuca się za- 
rządowi miasta, że niepotrzebnie sam 
uprawia i obsłewa grunta, że naraża w 


ten sposób miasto na straty. Tymeza- 
sem rzeczywistość przedstawia się zu, 
pełnie inaczej. 

Przed rokiem magistrat oddał sie, 
rocińcowi miejskiemu tytułem próby 
3 morgi ziemi pod uprawę. Próba wy. 
padła pomyślnie, gdyż uprawa tneech- 
morgowegoć kawałka ziemi, pa odtrą- 
ceniu czynszu dzierżawnego, kosztów: 
robocizny, nawozów Í naston dała 275 
sł 95 gr. czystego zysku Í magistrat 
nosi się z zamiarem przekazania siero. 
eińcowi pod uprawę wszystkich grun- 
tów miejskich. 

I tu wylazło szydło e worka, nie © 
obrone interesów miasta ehodziło au. 
torom artykuliku  zamieszezonego Wi 
„Kurjerze Zachodnim“ lecz o własną 
kieszeń, gdyż zyski jakie osiągali 4 
dzierżawienej ziemi, zamiast de ich pry 
watnych kieszeni, wpłynęły i wpływać 
będą do kasy magistratu. 


Zgliszcza i pożary w woj. kieleckiem. 


STRATY WYNOSZĄ OKOŁO 40.000 ZŁ. 


We wsi Sieradowice, gm. Bo- 
a r kieleckiego, w zagro- 
dzie Ksela Franciszka z nieustalo- 
nej przyczyny wybuchł pożar, który 
zniszczył dom mieszkalny, oborę, sto 
dołę wraz ze zbożem, oraz sprzęty 
domowe i gospodarskie. Straty wy- 
noszą 7.000 zł. 


We wsi Belina, gm. i pow. Włosz 
czowa, w cegielni należącej do Wę- 
ah Feliksa, wybuchł pożar, 

tóry zniszezył piec do wypalania ce 
gly wraz z przyległą szopą drewnia 
ną do suszenia cegły. Ogólna szkoda 
wynosi około 8000 zł. 


Pożar powstał wskutek zapale- 
nia się dachu nad piecem z powodu 
pęknięcia pieca od silnego gorąca w 
czasie wypalania cegły. 

We wsi Zagórze, gm. „Irządze, 
ow. włoszczowskiego, w zagrodzie 
ielińskiego Józefa wybuehł pożar, 

który następnie przeniósłszy się na 


EUR 


skoczną piosenkę na mym instru- 


mencię. Co? dobrze? I skierował się 
do katarynki. 
Marja zatrzymała go. 


— Nie... nie... nie graj pan dzi- . 


siaj tutaj, odezwała się żywo. Mamy 
w domu biedną kobietę, która ko- 
na, a może już umarła w tej chwili... 

Magloire natychmiast zmienił się 
na twarzy. Z wesołego stał się po- 
ważnym. 

— To ta robotnica z fabryki, 
którą leczył doktór Bordet? zapytał. 


— Tak. Przed chwilą jej maleń- 
ka z płaczem przybiegła po naszą 
panią, z którą jej matka chciała się 
jeszcze zobaczyć. ` 

A! biedaczka! wyrzekł mańkut 
ze współczuciem. To było do przewi 
dzenia. Biedna kobieta... biedna 
mała!... > 


Drzwi od restauracji otworzyły 
się znowu. Wszedł Klaudjusz Gri- 
vot, majster z fabryki Ryszarda 
Verniera, dmuchając w ręce. 


— Śniadanie, Różo! a prędko, 
rzekł, kierując się do jednego z od- 
dzielnych gabinetów. 

— Jedenasta jeszcze nie wybiła. 

— Nie, ale muszę jechać do Ba- 
int-Denis, dla obejrzenia robót i 
wrócić w południe wraz z robotni- 


. kami. 


— Zaraz pan będzie miał Śniada- 


Posiędziesz Zawód 


BUCHALTERA 


KOŃCZĄC FACHOWE ROCZNE WYŻSZE 


KURSY HANDLOWE 


. KOŁACZK: WS% ¿60 w Będz'nie, ui. Sączewska Nr. 25, 
Grono profescrskie — ff osób. Żą iać bezpłatnych prospektów. 
Zniżki tramwajowe. | 


TUES ET E EN ERE ERA A PASOWE MATA M AD NŚ 


sąsiednie budynki, zniszczył ogó- 
łem 6 domów mieszkalnych, 5 obór, 
8 stodoły, 1 szopę, większą ilość zbo 
ża, oraz sprzęty domowe i gospodar 
skie. 


Ogólne straty wynoszą 21.880 zł. 
Pożar powstał wskutek zapalenia 


się sadzy w kominie domu Józefa 
Zielińskiego. 
W Szczekocinach, pow. _ włosz- 


czowskiego, w składzie desek należą 
cym do "andlera Feka, z nieustalo- 
nej narazie przyczyny wybuchł po- 
żar, wskutek którego spłonęło około 
10 mtr. sześciennych desek, wart. 
500 zł. 

We wsi Potok gm. 
ow. opatowskiego, w zagrodzie 
Myśliwca Józefa, wybuchł pożar, 
który zniszczył stodołę wraz ze zbo- 
żem i oborę. Straty i przyczyny po- 
żaru nie ustalono. 


Juijanów, 


Niezamożnym — stypendja. 


ZZS 


nie... Kasiu, zajmij się panem Gri- 
vot. » 
Majster wszedł do gabinetu. 


Magloire przyglądał mu się przez 


ten czas. : ; 

, — O! toby nieszczęście było, gdy 
by taki pan majster napił się sznap- 
ga na sali ogólnej ze swymi kole- 
gami... , 

Marja to usłyszała. 

— Majster powinien się trzymać 
zdaleka od swych robotników... zwła 
szcza taki, który ma wielkie powa- 
żanie u swego pryncypała, jako 
pracujący... 

— Można być dobrym robotni- 

kiem, a nieponiem!.. A ten jego- 
mość wcale mi się nie podoba... Zre- 
sztą, co to mnie obchodzi... Dajeie 
mi sznapsa i porcję kiełbasy z ka- 
pustą, tylko. taką, którejbyście się 
nie powstydziły... 
" Magloirowi usługiwać poczęła 
Franciszka, gdyż Marja musiała iść 
do kantorku i wydawać wino na 
kwarty gościom. 


Mańkut wziął się do jedzenia. 

W tejże chwili jakiś młodzieniec, 
ubrany z elegancką prostotą prze- 
kroczył próg zakładu. Rysy miał 
regularne, oczy szezere i inteligen- 
tne, usta uśmiechnięte. Niewielki za 
rost otaezał twarz jego sympatycz- 
ną. Widząe go wchodzącego, Róża 
szybko pośpieszyła ku niemu. 


DOK SŁROPR EO KRUCZ: 


Nr. 255. 


(s) Z dZiałaltości placówek P. O. W. 
w Sesnowem. Dnia 14 bar. odbyło się 
posiedzenie sekcyj kulturalno - oświa- 
towych placówek P. O. W. w Sosnow- 
cu. Na posiedzeniu tem omówiono spra 
wy organizacyjne sekceyj, w szczegól, 
ności o pracy ideowej wśród młodzie 
ży. Poza tem postanowiono zająć sią 
PRA odczytów na tematy aktu- 

Ine. 

Posiedzenia sekeyj odbywać się be 
dą co dwa tygodnie, na które będą przy 
bywać ezłonkowie -bez speejalrych za» 
proszeń. i 

(s) Kotferencja delegatów Z. Z. 4. 
W dniu 18 bm. tj. w niedziele o godz 
16-6j w lokalu przy uliey Warszaw- 
skiej 22 w Sosnowcu odbędzie się kon- 
ferencja delegatów oddziałów Z. Z. Z. 
przemysłu górniezego i metalowego Za 
glebia Dąbrowskiego. 


(8) „Bosa królewna“ w Klimontowie 
W dniu 17 bm, ti- w sobotę w sali „S0- 
koła* w Klimontowie zostanie odegra, 
na przez młodzież placówki kulturalno» 
oświatowej przy związku związków za» 

odowych sztuka pt. „Bosa królewna 
o przedstawiemiu zabawa taneczna. ` 

Ta sama sztuka zostanie ang 
przez. ten sam zespół w dniu następnym 
na Niemcach. 


(s) Zabawa ludowa ligi morskiej i 
kolonjalnej. W niedzielę, dnia 18 bm. 4 
dz. 14.50 na zakończenie „Tygodnia 
andery* odbędzie się zabawa ludowa 
w parku gwarectwa hr. Renard. Pro- 
Fe zabawy przewiduje cały szereg mů 
eh i nader urozmaiconych rozr wek. 
Najpopularniejszą atrakcją zabawy, 
podate tania i dobra loterja fantowa, 
tórą komitet zabawy z calą enereją 
przygotowuje. ir miejscowe Za, 
ofiarowały moe cennych fantów, mię, 
dzy któremi jest jałówka,  prosięta, 
przęszło 100 korey w: gla, 2 radjoodbiow 
niki, obrazy, garderoba, opony rowero, 
we, worek cementu, wina, pareelanay 
szkło, zegarki oraz 20% innych 
nych fantów. Cena tosu 50 gr., eo dru= 
gi wygrany. AE 

Oprócz teg: pozzpotownie się wędką 
z fantami, popisy humorystów, wyści. 
gi. obóz cygański. W inach wieczoe 
rowych podziwiać będzie można prze, 
bój > pirotechnicznej, jak spa enig 
parku. PERS 

Dwie orkiestry przygrywać będą u- 
a AGE zabawy już od godz. 14.50 

o 2. 

Bufet we własnym zarządzie. Ceny 
wejścia dla dorosłych 75 gr. członko- 
wie ligi i wojsko 50 gr., dzieci 80 gr. 

Zarząd ligi zwraca się z prośbą. dą 


ej imprezy. 

(s) Pemyłka w adresie. Szklarz p. 
Kalisz, skazany na 25 zł. kary prze% 
sąd okręgowy, nie mieszka przy i 
Nowopogońskiej 24, jak mylnie poda, 
liśmy wczoraj, lecz na Starym Sosnow. 
eu. 3 


phiejecowogo społeczeństwa o poparcie 


(s) Znowu skradziono rower. Syste 
matycznie powtarzające gię co kilką 
dni na terenie Zagłębia kradzieże ro 
werów, nasuwają przypuszczenia, żó 
ma się tu do czynienia z szajką zło* 
dziei rowerowych, którzy grasują po 
całem= Zagłębiu. 

Onegdaj znów nieznany złodziej 
skradł rower Hersza Ferenca, zam, 
przy ul. Warszawskiej 2 w Sosnowcu 

Poszkodowany oblieza stratę na 18 
złotych. 


PA SZEREG RE ZEE R TRA DOO ETA E 


— A! pan Henryk! zawołała to- 
nem uradowanym. Dawno się pana 
nie widziało! Pan Henryk będzie 
jadł śniadanie? 

— Jeżeli to możliwe... 

— I jakie jeszcze Śniadanie... 
Dziś jest doskonałe... f 

— Przyjechałem dziś rano z Sa- 
int-Ouen, ażeby sprawić panu Ver- 
nierowi niespodziankę i poprosić ga 
o śniadanie, alem zastał drzwi zam- 
knięte... Pani Weronika, odźwierna. 
fabryki, powiedziała mi, że pryn- 
cypał jest w Paryżu i że wróci do- 
piero dość późno po obiedzie... Przy- 
szedłem więc poszukać u matki Au- 
bin posiłku, którego nie dostałem 
w fabryce... Ek 


— Może podać panu w oddziel- 
nym gabinecie? 

— A to po co... Proszę mi podać 
śniadanie w tej sali... przy jednym 
ze stołów, gdzie siadywałem tyle 
razy.. Nie unikam stykania się m 
pracującymi... Lubię ich... 

A! to wybierz pan miejsce 
anie Henryku, przyniosę panu 


artę... 3 i 
Młodzieniec usiadł stole; 
ryniarzy 


gan m miał aa dy 
tóry sobie pomyślał: 
_ — O! ten wcale się nie dmiel.. 
A jednak znać, że nie byłe ka 

c d. m. 


Rada izb rzemieślniczych po wysłu. 
chaniu opinji izb rzemieślniczych wy- 
_ stąpila z następującemi wnioskami w. 
prawie zwalczania nielegalnego pro. 
 wadzenia rzemiosła: 

1) aby władze państwowe przeprowa 
y niezwłocznie na terenie wszy. 


 administr. (policyjne) doraźną rewizję 
vszystkich ' warsztatów _ rzemieślni- 
ych i wszystkich uprawnień osobi- 
stych do wykonywania rzemiosła, 2) 
aby ministerjum przemysłu i handlu za 
eciło pp. wojewodom usilne poparcie i 
zaopatrzenie w legitymacje "urzędowe 
mężów zaufania“, którzy z ramienia 
zb rzem. będą stale kontrolowali 'za- 
lady rzemieślnicze, 3) aby w'drodze'de. 
_ kretu prezydenta Rzplitej zostały zno- 
welizowane artykuły: 140 — 144 1 147 u. 
stawy przemysłowej w duchu obostrze- 
nia kar, mianowicie w sposób następu_ 
_ Jący: 
Art. 140. — 1) Celem zabezpieczenia 
konania orzeczeń karnych. oraz ce 
| lem wstrzymania dalszego prowadze. 
a przemysłu, prowadzonego w sposób 
zagrażający w wysokim stopniu życiu 
lub zdrowiu pracowników, albo też in- 
ych osób, władza przemysłowa wyda 
ąca orzeczenie karne, może zarządzić 
jęcie towarów i narzędzi, a«w wypad - 
A nie cierpiących „zwłoki, ezęściowe 
lub całkowite wstrzymanie ruchu zakła 
du przemysłowego, które winno być 
natychmiast cofnięte, skoro bezpieczeń 
_ stwo: dla życia:i zdrowia zestanierzapew 
_ nione w-sposób zgodny z przepisami 
ustawowemi. 2) W wypadkach prowa. 
dzenia przemysłu «bez uprawnienia 
przem. (art. 144 i 147) winna wladza 
przemysłowa zarządzić natychmiastowe 
| zajęcie towarów i narzędzi oraz ealko- 
wite wstrzymanie sruchu zakładu prze 
mysłowego. Zarządzenie takie winno 
é eofnięte, o ile wykonująey -prze- 


 zanem na podstawie dopełnienia wa. 
 runków przewidzianych przepisami art. 
m. 
Art. 144. — Kto zamierza rozpocząć 
owadzenie:samodzielnie rzemiosła,=wi 
nien — zgłaszając zamiar otwarcia war 
$ Statu rzemieślniczego — wykazać przed 
władzą przemysłową I. instancji, że 


„Z BĘDZINA. 


_ (b) Zatwierdzenie podatku 'od kêpal- 

węgla. Dowiadujemy się, że sejmik 
iński został zawiadomiony przez 

jewództwo o zatwierdzeniu reskryp- 

tu, dotyczącego poboru podatku od ko- 
palni węgła. - 

7 _ Podatek ten pobierany będzie w wy_ 


a a nare Ś- p. prez. Mościckiej. W 
M n 
ydenta 


| _Mościckiej. Uprasza się wszyst 
organizacje i całe spoleczeństwo o 
y udział w żałobnem mabożeń- 


ie rady przybocznej 
RA ie się SERIA 21 'bm..o 

 -0-©J Wieczorem, z następujący 
rządkiem obrad: odczytanie i wiadcz 
„e Drotakułu z ostatniego posiedzenia, 
sprtwozdanie kierownika tymczasowe. 
z u miasta. za okres ed 3 sierp- 
w Sprawa zaciągnięcia pożyczki 
aż komunalnego funduszu po 
re 10 - zapomogowego przy tol- 
skim banku komunalnym w Ba 
opłacenie pożyczki w tej, wysokości, 
| 5 j dn. 21 października 1932 r. i in” 

f ewentualne sprawy. 


h 


- nlowej, lecz jest właścici - 
sjikna ANO JE właścicielem konce 


się przy ul. Sobi 


sl wykaże się uprawnieniem wyka -= 


posiada zawodowe uzdolnienie do .pro- 
wadzenia danego rzemiosła. Otwarcie 
zakładu rzemieślniczego może nastąpić 
dopiero po uprzedniem uzyskaniu kar- 
ty: rzemieślniczej w myśl art. 147. 
Art. 146. — Władza przemysłowa wo 
jewódzka może w wyjątkowych wypad. 


kach zwolnić poszczególne osoby od 


Rzemiosło polskie w walce 


o zagrożone warsztaty pracy. 


obowiązku wykazania uzdołnienia '0- 
kreślonego w 'art. 145, jeżeli osoby te 
zastąpią dowód uzdolnienia zaświadcze_ 
niem o posiadaniu odpowiedniego uzdol 


nienia zawodowego, -wydanem 
przez izbę  rzemieślniczą, _właści= 


"wą dla miejsca w którem dane rzemio, 
sło ma być wykonywane. 


4 życia związku podoficerów rezerwy w Grodźcu. 


W ubiegły czwartek . przy „udziale 
władz .giównego zarządu i okręgowych, 
odbyło się, pod przewodnietwem preze- 
sa głównego zarządu, p. Jakubowskie- 
go, nadzwyczajne zebranie członków 
ogólnego związku podoficerów -rezerwy 
w Grodźcu. 

Zebranie to zwołano, celem emówie- 
mia pretensji p. Władysława Wróbla 
zawieszonego decyzją wladz okręge_ 
wych w czynnościach prezesa: koła, za 
miesubordynaecję,. jakiej się -depuścH wo 
bec zarządu: okręgowego. ; 
< P. Wróbsl Władysław, za popetnie- 
nie wielu uchybień i nietaktów, obraża- 


jących imię związku, został z O. Z. P. R. 
wykluczony. 

Obecny sklad zarządu O./Z.:P. R., ko 
ła Grodziec, zatwierdzony "przez gł. za- 
rząd w Warszawie stanowią pp.: Dzi- 
dowski — prezes, Brzozowski — vicepre 


"zes, Kopczyński — sekretarz, Stelmach 


— skarbnik, Czarnecki — ref. kult. =- 
oświat., Czerwiński — gospodarz, Grab- 
czyk — komendant i Nabrdalik — vice. 
komendant. 

Spodziewać się należy, że obecnie, po 


'malożytem oczyszczeniu związku z ele- 
-mentu niezdrowe$go0, 


praca ruszy na- 


przód. 


Z komitetu co spraw bezrobocia 
w Olkuszu. 


Wskutek nieznacznych ilości mą 
ki, jaką przydziela naczelny *komi- 
tet pomocy bezrobotnym na powiat 
olkuski, wydawanie mąki bezrobot- 
nym, jest obecnie b. ograniczone. — 
Wszystkie komitety lokalne prze- 

rowadziły selekcję bezrobotnych. 
Z list zasiłkowych wykreślono tych 
wszystkich bezrobotnych, którzy po 
siadają, lub dzierżawią bodaj mały 
kawałek ziemi, nie mówiąc o tych, 
którzy mają jakiekolwiek środki u- 


trzymania. Nadto, kto przy obec- 
nych zbiorach coś zebrał z pola. te- 
mu w miesiącach zimiowych zasiłki 
będą wstrzymane. 

W miesiącach zimowych zasiłki 
będą wyjątkowo przyznawane tym 
bezrobotnym, którzy posiadają 1, a 
najwyżej 2 morgi ziemi lichej; kwa- 
lifikacja takich osób będzie powtó- 
rzona. 

Zima zapowiada się więc dla 
bezrobotnych b. eiężka. 


Narzeczona Mońka 


— dziarskim mł dzieńcem. 
NIESAMOWITA HISTORJA METRYKALNA W KIBLCACH. 


Pan Moniek S. zakochał się w 
uroczej Geni M., jedynaczce zamoż- 
nego kupea w Kielcach.  Umizei 
trwały krótko. 

Moniek poznał wszelkie zalety. 
ï walory ciała p. Guci na słowikow- 
skiej plaży. Pluskali się tam przez 
eałe lato w wodzie i piasku rozgrza- 
nym przez słońce, jak rybki,'aż wró 
cili -w -kostjamach-do. Kiele, gdyż 
wytrawny znawca, w czasie słod- 
kiego tetesa tete Geni z -Moniem, 
zabrał ich wytworną garderobę i ru 
szył w Świat... 

Po tym skandalu Moniek chcąe 
uspokoić wzburzoną Genię 

zaręczył się. 

W najbliższych „dniach młoda 
para stanąć miała 

-© na ślubnym kobiercu 
i tu pech zrządził, że złodziej 
ukradł mięso, "przygotowane ma 
ucztę weselną. Mimo tego, Moniek 
postanowił wziąć ślub. 

Wszystko przygotowano 'ponow- 
nie w dość krótkim czasie, gdyż pa- 


pa Geni miał pieniądze. 

Na sokotę zaproszono rabina, 
którysmiał związać młodą -kochają- 
cą się parę dozgonnym 

węziem małżeńskim. 

I tu spotkało Mońka największe 
rozczarowanie, gdyż z ust samego 
rabina dowiedział się, że wybranka 
jego jest, ni mniej, ni więcej... 

tylko mężczyzną. 

Tak przynajmniej opiewała me- 
tryka spisana jeszcze w rosyjskim 
języku, wyjaśniająca w dodatku, że 
niemowlę podane zostalo skomtpli- 
kowanym zabiegom 

chirurgiczne - rytualnym. 

Zrozpaczona p. Gienia zamierza 

zwrócić się do sądu 
0 przywrócenie jej właściwej płci 
i sprostowania omyłki w metryce. 

Sąd zatem stanie przed poważ- 
nym dylematem, który tymczasem 
nastręcza tysiącznych wątpliwości 
narzeczonemu. 

Bo jeśli p.*Genia okaże się 

dziarskim młodzieńcem?... 


Pomidory olbrzymy. 


SUKCES WYKŁADÓW OGRODNICZYCH PRZEZ RADJO. 


Do redakcji „Polski Zachodniej“ 


w Katowicach nadesłano trzy ©0l- 
brzymie pomidory łącznej wagi 
2240 gramów, t.j. prawie _2'h kilo- 


grama. Pierwsze dwa, ważące ra- 
zem 1260 gramów; odmiany „Kondi- 
ne Red' wyhodował i przywiózł w 
prezencie nauczyciel p. Wojciech Bo 
dzioch ze Skrzeczkewie, pow. rybni- 
ekiego, prełegentowi polskiego ra- 


dja p. Wład. Włosikowi wraz z wizy 


tówką, na której widnieje napis: 
„Wielm. panu prelegentowi pol- 
skiego radja ośmielam się przesłać 
„owoce jego cennych "wykładów, 
wygłoszonych przed mikrofonem — 
oraz życzenia, aby każda praca 


wiełm. pana wydawała takie owo- 
ce“, 

P. Bodzioch -oraz towarzyszący 
mu: kierownik szkoły z Osin wyra- 
zali polskiemu radju i jego prelegen 
towi p. Wład. Włosikowi głęboko 
odczutą wdzięczność -za starannie 
dobrane odczyty ogrodnicze, pro- 
sząc o dalsze utrzymanie tych wy- 
kładów. — Drugi olbrzymi pomi- 
dorów © wadze 980 gramów wyhodo 
wał 'ezłonek towarzystwa ogródków 
działkowych „Dałja* 'w Wełnoweu, 
p. Hałupczak. Tow. ogr. dział. „Da- 
ljä“ w Wełnoweu stoi pod opiek 
śl. zby rolniczej, z ramienia której 
rel, Włosik wyglasza tamże wykła- 
dy i udziela porad praktycznych. 


"Str."5. 


(d) Ważne dla esperantystów. Pols 
sko -*esperanckie stowarzyszenie „Ciele 
rugo“ rozpoczęło *swą «działalność po 

„ferjach wakacyjnych z dniem 1 wrze- 
*śnia <br. _ 

Wzorem lat-ubiegłych zapisy "ną 
członków, którym udziela się bezpłat, 
nej pomocy »w nauczaniu się jezyka 
esperanto odbywają się we wtorki i 
czwartki od godziny 7-— 9 wiecz w: 
lokału bibljoteki im. EH. KoHątaja przy 
ulicy Bobieskiego 19 w. Dąbrowie. Za» 
pisy: trwać będą do 30 bm. 

Dnia 2 października br. o godzinie 
5 popoludniu odbędzie «się ogólne -ze- 
'branie nowoprzyjętych 'ezłonków. 

(a)7Zarząd towarzystwa muz. w` Rą- 
browie przypomina członkom,że lekcje 
chóru mieszanego odbywają się -we 
wtorki i piątki, chóru męskiego we 
środy, orkiestry zaś w czwartki, każdo- 
Tazowo ‘o godz. 20 w lokalu resursy. 

Zie-względu na'zbliżająee się uroczy: 
stośei chopinowskie, które-odbądą sią 
w «połowie „października, zarząd towa, 
rzystwa uprasza wszystkich członków 
o regularne i punktualne uczęszczanie 
na lekcje. 


RE; JB ERE 
Z ZAWIERCIA. 


(z) Osobiste. : Powrócił z urlopu 4 
objął urzędowanie inspektor pracy inż 
Pawłowski. 

(z) Wojswniczy: sospodarz. Flżbie 
Makowska (Górna'8) ze łzami w woził 
ARR w policji, iż została do 

Swie pobita przez. gospodarza -domu 
Józefa Konopkę. R > 


(z) Kradzież. Antoniemu Ciupie (Ko- 
pernika.2) Rok Władysław skradł s 
kieszeni 46 zł. 


Z OLKUSZA. 


(ol) Fabryka Westena uruchomiona, 
d dzisiaj uruchomiono w fabryce We 
stena w Olkuszu niektóre oddziały, W 
ogłoszeniach fabryka zastrzega -sobi4 
terminy pracy i zatrzymania fabryki w 
razie pogorszenia się konjunktury. 
(01) Niebezpieczne pobicie obywate 
la sławkowskiego. EIEko wie 
czorem został napadnięty i ciężko pe 
bity obywatel sławkowski, 'p. Konstans 
ty Kubiczek, właściciel jadłodajni w 
Rynku. Napadu na p. Kubiezka dokos 
nał awanturnik sławkowski, Jan Nos 
wacki z namowy jakoby szwagra Ku 
hiczka, również „znanego _obywatelą 
sławkowskiego,  Ant.. Masalskiego. Tła 
zaś tych porachunków tkwi w dziejach 
nadużyć w.kasie Btefezyka w Sławko, 
wie, których dopuścił się przed dwoma 
miesiącami Masalski, jako prezes tej 
kasy. P. Kubiczkowi, wskutek niebez= 
piecznego pobicia, grozi dłuższa poważ- 
niejsza choroba. 


(ol) ©strc strzełanie. Związek podofi 
cerów rezerwy w Olkuszu wzywa WSZY, 
stkie oddziały: w powiecie-do wzięcia m= 
działu w ostrem strzelaniu w nadeho= 
dzącą niedzielę od godz. 8 rano, ną 
strzelnicy obok płuczki „Józef“ na Sta 
rym Olkuszu. 

—00)0— 


HUMOR. 


. PRAKTYCZNY SZKOT. 

Mac Andy wdał się w kłótnię z pe_ 
wnym francuzem, który wyzwał go na 
pojedynek. Gdy ebaj przeciwnicy uda- 
li się na miejsce spotkania, francuz Wy 
kupił w kasie kolejowej bilet powrotny, 
Mac Andy — zwykły. ; 

.— Jakto, zdumiał się francuz — nie 
wierzy pan w swój powrót ?Ja zawsze 
nabywam bilet powrotay. 

— A ja zwykły — odparł . chłodno 
szkot — powracam zawsze za biletem 
mego przeciwnika. 

GRZECZNY GOŚĆ. 

W ogródku ressxzuracyjnym. 

— Proszę, panie starszy, może ma+ 
cie jeszcze coś ciepłego oprócz piwa? 

UCZCIWIE. 

Bernard Shaw został zaproszony 
przez jednego z arystokratów  angiel- 
skich na męski wieczór klubowy. Shaw 
nienawidzi imprez tego rodzaju. Tele- 
gratnuje przeto do lorda: ; 

„Bardzo żałuję, nie mogę przyjść Po 
wody kłamliwe listownie". 

ZABAWY DZIECINNE. 

— Cóż to za hałasy w dziecinuym po 
koju? 

— Dzieci bawiły się w narzęczonych 
gdy byłam w ich pokoju. 

— Ale widocznie bawią się już w 
małżeństwo. (Le Rire) 

— Już szczęśliwie po rozwodzie? Jak- 
że rozstrzygnęliście sprawę mieszkania 
i dzieci? 

—.Mieszkanie zatrzymuje moja żona, 
Dzieci zabieram ja. 

— A majątek? 

— O, ten'dostał'się w eałości:adwoka 
towi. 

Krzysia wyszła "na. spacer z-ciocią 
Emilją. Na 3 Maja ciocia zatrzymuje 
się przed sklepem z zabawkami i pytat 

— Może wesdziemy  narchwiłę, aby 
obejrzeć zabawki? 

Krzysia odpowiada 
chłodno: 

— Dobrze ciociu, jeżeli cię to bawi... 


uprzejmie -ałe 
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ZE SPORTU. 


Wielkie zawody konne w Kielcach. 


W dniach 1 i 2 października b. 
r. z inicjatywy sandomierskiego ko- 
ła sportowego i koła sportu konnego 
2 p. a. l. leg. w Kielcach, odbędą się 
na stadjonie sportowym w Kiel- 
tach — zawody konne, urządzone 
na skalę wielkich zawodów krajo- 
wych z udziałem jeźdźców, których 
nazwiska znane Są. w Polsce i zagra- 
nicą. ; 
W zawodach udział wezmą ofice 
rowie 1-go pułku szwoleżerów, 1-go 
pułku strzelców konnych, 7-go puł- 
ku ułanów, 1l-go pułku ułanów, 
l-go pułku ułanów Krechowieckich, 
20-go pułku ułanów, 10-go pułku 
strzelców konnych, l-go, 10-go i 12 
dywizjonu artylerji konnej oraz in- 
ni, ponadto jeźdźey cywilni ziemi 
kieleckiej, radomskiej 1 sandomei"- 


Na pomiary ogólnych 


rękach dowódcy 2 p. a. l. leg. i jak Kazimierz/Strzemieszyce. 
zawsze nie będzie przedstawiało 
nie do życzenia. 

Wkrótce podamy bliższe szcze- 
góly tej pięknej imprezy sportowej. 


Z historji spotkań lekkoatletycznych 
Poiska — Czechosiowacja. 


1927 r. w Warszawie — 92 : 66 dla 


łów udzieli sołtys. 


Mecz lekkoatletyczny Polska — Cze_ 


chosłowacja, który ma się odbyć w dn. Czechosłowacji. 

04 — 95 b. m. w Pradze będzie szóstem 1928 r. w Pradze — 79 : 78 dla Pol- 

z kolei spotkaniem pomiędzy temi dwo ski, ; 

ma państwami, : "4929 r. w Warszawie — 845 : 78,5 
Piorwszy mecz Polska — Czechosło- dla Polski. ; 

wacja odbył się w roku 1927 w Warsza: ` 1980 r. w Pradze — 88 : 78 dla Cze- 

wie. Z pośród odbytych dotąd pięciu chosłowacji. A 

spotkań — polacy wygrali trzy. Wyni- 1931 r. w Królewskiej Huc — 76 i 


ki odbytych dotąd spotkań przedstawia 1/6 : 78 i 5/6 dla Polski. 
ją się następująco: 
ERA OETAN, 


h 


DLA P. P. KUPCÓW I PRYWATNYCH OSÓB ! 


KONKURS. 


pastwisk wsi Porąbka, o przestrzeni 838 mórg — 
Miernicy muszą być na prawach, Inżynierów geometrów przysięgłych. O:erty pro- 
simy składać do dnia 1/X r. b. u Michała Musiała sołtysa wsi Porąbka, poczta 
Pełnomoenicy zastrzegają sobie prawo wyboru vferty, 
a nieuwzględnione pozostaną bez adpowied:i. 


Wszolkich informacyj i szczegó- 


Pełnomccenicy. - 


" DRUKARNIA 
EXPRES ZAGŁĘBIA 
SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr. 1a, Telef. 4-94 
z" 
WYKONYWA: 
Czasopisma, broszury, aftsze, 


ulotki, nakładowe roboty na 
maszynach rotacyjnych, oraz 


wszelkie roboty w zakres dru- 
karstwa wchodzące, 


. CENY KONKURENCYJNE l! ć 


NIEBYWAŁA OKAZJA 
j 


Kupcy wszystkich branż, którzy theą: sprzedać swe artykuły o 
raz osoby prywatnie, chcące sprzedać rozmaite przedmioty jak: me, 
ble, gramofony, rowery, srebra, serwisy, futra, dywany, garderobę, 
auta, różne maszyny i wezel: <e inne przedmioty mogą to uskuiecz- 
nić w HALACH KOMISOWYCH, które zostały otwarte w Sosnowcu 
przy ul. 1 Maja obok hal targowych. 

Ci, którzy oddają towar do sprzedaży komisowej podają jedy- 
nie stałe ceny, wszystkie zaś inne czynności związane ze sprzedażą 
załatwia kierownictwo kal komisowych. Oddane w komis przedmioty 
znajdować się będą w halach do chwili sprzedaży. Odpow edzialność 
za całość oddanych do sprzedaży przedmiotów przyjmuje właściciel 
hal Jakób Cwajgenhaft, Sosnowice, Małachowskiego 10, telefon 1-60. 
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Św 
SOGCZANA MARJA zgubiła książką 

kasy chorych wydaną w Sosnowcu. __ 

JÓZEF OŻERSKI zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Będziu, 
ROMAN GORZANDI zgubił książkę © 
wojskową, wydaną przez PRU. Sosnos 


wiec. ; 
LOKALE ER 


DO wynajęcia sklep z mieszkaniem w 


y- zw W WUP WUW 


MEDIETATE 


ngger errs ZET 


Od czwartku i5 do 18 września 


sj Czarująca płomienna ulub:eaica elity europejskiej KATE DE NAGY 
w operetce.p. t. 


tno-Testr | „Przygody Księcia Pana” 
p PALAGE” | (RUNNY) 


Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego nr. 
124, Wiadomość tamże u“ p: Kazońz 4 
SAMOTNY poszukuje w- centrum S0+ 
snowca pokoju umeblowanego lub nie, 
możliwie z wygodami, z niekrępującem 
wejściem, od 1. 10. br. Zgłoszenia: kie. i 
rownik Blster, Urząd Skarbowy. 


Reżyser: Reinhold Schiinzel. Muzyka Emeryka Kalmanai 
A ; Nadprogram! WESOŁA. K'JMEDJA DZWIEKOWA. ; i 
ANONS! Od czwartku 22 września najpotężniejszy obraz polsk 


„Księżna Łowieka* w: roli głównej Smosarska, Jaracz i Węgrzyn 
PENES 


skiej, śląski klub jazdy konnej, a 
niemałą będzie atrakcją udział pań. 
Polski i Warszawy, by współzawo- 
dniczyć z płcią brzydką. 
zainteresował się wojewoda kielecki 
Jerzy Paciorkowski i gen. Zulauf, 
ją należycie znaczenie sportu.. 

Pozatem starosta kielecki Sta- 
nisław Porembalski i prez. miasta 
się zawodami i ze swej strony uła- 
twią komitetowi zawodów, pobyt w 

Spodziewać się należy, że sporto: 
wo wyrobiona publiczność kielecka 
weseli swe oczy pięknemi sylwetka 
mi zawodników i koni. Kierownie- 
BEELER EA PESETA WETO EESE 
| 

W CZELADZI. 

W nadchodzącą niedziele, o godz. 2 
ki wyścig kolarski, dla stowarzyszo- 
nych, na trasie 35 klm. 


które przybędą z rozmaitych okolie 
Zawodami powyższemi szczerze 

którzy idąc z postępem czasu, ocenia 

I 

Roman Cichowski, żywo interesują 

murach miasta. 

tłumnie pospieszy na zawody, i roz 

two zawodów spoczywać będzie w 

WIELKI WYŚCIG, KOLARSKI C.K.$. 

popol. C;K.9.- w Czeladzi urządza wiel- 
Wyścig ten wśród kolarzy ipaka du- 


SO EAN RAZY LTTE, 


DAIS! Z DNIEM 14 bm. za wszelkie długi ž0_ 


że zainteresowanie, przyczem dla zwy. BRA ; Ę 
cięzców: przygotowane są b. cenne nagro S a s j i i i B e nie od 
dy. Zbiórka zawodników w lokalu C. A ARA LGA |, ny mojej Walerji 4 Kowalskich nić od- 
K. 8. przy ul. Staszica. in: do |. KINO ARE ŻE awa W aryzu : ; ORK arek Andrzej, Zawiercie, 
wyścigu przyjmuje p. n Lórek — BAZE RaZ K ś d e a a aia A 
Tow. „Saturn“. ; re RELEJ 53 4 GE ZO, UNIEWAŻNIA się weksel na 100 zł. z 
i Wyścigi kolarskie 0.K.9. są zawsze ZAGŁĘBIE i ; wystawienia Pauliny Smulskiej płatny 
w roli tytułowej: = 15 września. Takowy jest uregulo 


b. licznie obsadzone; w ub. roku np. 
startowało 30 pierwszorzędnych kolarzy, 
przyczem zwycięzcą był Ligoń z Poli- 
cyjnego K.S. — Katowice. ; 


wany. eE Cn e Z 
BOMBSKIEMU STEFANOWI skra- 
dziono książkę zażaleń taksówki nx, 15 
ŻA długi żony ze Sewerynów Wiktorji 
Kruszyńskiej nie odpowiadam. **. Jan 
Kruszyński, Dabrowa.. -2a 
MAPICER i dekorator ` zamieszkały 
przy ui. F. Perla nr.:17 m. 26 przyjmuje 
reperacje, obstalunki po pardzo -ni. 
skich conach || (02. A 
PRZETARG 23.PUŁKU AR TYLARJI 
LEKKIEJ W BĘDZINIE. Ogłasza 0- 
graniczony przetarg na główny remont 
sieci elektrycznej w. koszarach 238. puł- 
ku artylerji lekkiej w Będzinie, przy 
ul. Sienkiewicza 35. Termin. składania 
ofert i otwarcia dnia 22 9. 1932 o godz, 
Jiej w kancelarji kwater. pułku: (k9- 
szary). Wadjum w wysokości 8«prot. | 
oferowanej kwoty należy wpłacać do | 
kasy 23 p. a. l. w Będzinie (koszary). | 
Wzór ofert wydaje kancelarja kwater. | 
mistrza 23 p. a. l. w Będzinie (koszary), | 
do dnia_20 9. 1982 r. godz. M-tej. SE 
ZA dlugi żony mojej Heleny Nogal, 
które się pozostały po pierwszym mężu 
nie odpowiadam i płacił nie będę. An 
toni Kowalik, Sielecka 805 Gad ANIE 
5—10 TYS. ZŁ. POTRZEBA do pewne 
go interesu intratnego z posadą. Wia- 
domość w „Ixpresie Zagłębia” w So- 


gawniej ALBERT PRE.AN i ANNABELLA.: 


Kine-Teatr „Udziaławy”. 


-a 5 A 
CANONS: 22 września KSIĘŻNA „ŁOWICKA“ 
SMO:3ARSKA, JARACZ, WĘGRZYN i GRUSZCZYŃSKI. 


© mrem anana 


ZAWODY PING-PONGOWE W CZE- 
LADZI. 


Młoda drużyna ping-pongowa klubu 
. młodzieży im. marszałka J. Piłsudskie- 
"go w Czeladzi w spotkaniu z silnym 
zespołem czeladzkiej ,Brynicy, wyka. 
zaļa dużo walorów sportowych i może ` 
liczyć na dobrą przyszłość. „Brynica“ ` 
wystąpiła w najsilniejszym składzie. 
Wynik spotkania brzmi: 3:2 pkt. dla 
„Brynicy*. Obie drużyny wystąpiły w 
składzie po 5 zawodników. 


Od piątku 16 do niedzieli 18 września. 
Wznowienie najpopu arniejszego filmu polskiego *. 


(nowa kopja) 
w-g słynnej powieści Heleny Mniszek. 
w roli gł: JADWIGA SMOSARSKA. Dla młodzieży 


dozwolony. 


Dźwiękowe 
KINO 


IMOMUS| 


| Aparatura aŹwię: | 
‘kowa najnowszej 
konstrukcji. 


ZAMIAST TUOMINENA — PILPOLA 


Onegdaj organizatorzy sobotnich za- 
wodów lekkoatletycznych w Warszawie 
otrzymali zawiadomienie, że wobec 
choroby Tuominena, przyjazd jego nie 
może nastąpić i że zastąpi go młody 
biegacz Pilpola. 

Z nim więc pobiegnie Kusociński na 
; 3 klm. z wyrównaniem. 

, O klasie naszego gościa świadczą ta 
kie czasy „ak 3:58 na 1.500 mtr. 14:54 
pa 5 klm. 


ANON-S. Od piątku 23 września 
W Szponach Czerezwyczajki. 


SZYNY budowlane normalne i wąsko- 
torowe, drut zwykły i kolczasty, tre. 
gry i żelazo na anteny, oraz wszelkie 
żelazo do użytku. Poleca po cenach naj- 
niższych skład starego żelaza Welnera 
-w Będzinie, ul. Modrzejowska_82. _ 


Ee) POSADY i PRACE. 3 


— 000—— 
-"J i POTRZEBNA zaraz starsza kobieta KUPIĘ dwa lóżka i dziecinne w do-  Snowcu. 
Zycie gospodarcze. uczciwa, pracowita, samotna, do zaie: brym stanie. Wiadomość „Expres“ Be- CHRZEŚCIJ AŃSKI Zśkład  Zegarmi: 
; cia się domem i gospodarstwem na sta- dzin. ZE strzowski / precyzyjno ++. mechaniczny 


"GTEŁBA- oyun 
PAC Z. n - Warszawa, 15. 9. 
WŁA Dolar St: Zjedn. /8.91.. hon 

| Rubel zł. 4.615 Roko 


le. Piaski, Warszawska_7 m. 1. 
POSZUKUJĘ posady sklepowej lub; 
kasjerki. Mogę złożyć kaucję. Oferty 
ź podaniem. warunków kierować „Hx- 


Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakówskich,. 'Sosno- 
"wiec, ul. Czysta 7. *Wykonywuje: wszel. 

kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 


Zgubione dokumenty: 
po 5 groszy za l wyraz, Ñ 


„A Dolar zł. 8.92,25 k in 
Poy AKCJE ; res“ Bedzin pod „Kaucja“. = (TE : r ,,. <szonkawych, Chronometrów, . Repetie- 
A I POZYCZKI. PE RZEBNA dacycyna poins KARKOWSKI FRANCISZEK gl © gzonkowy z ałyków, ZeUarów KON- 


bił książeczkę wojskową wydaną przez 
PKU. Sosnowiec i legitymację pośredni 
etwa, pracy i dowód tymczasowy wy- 


dany przez magistrat, sosnowiecki. 
GZAPIŃSKI JULJAN zgubił świade- 
ctwo ukończenia szkoły powszechnej 
nr. 3 w Będzinie. 


trolnych. tachometrów, Numeratórów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju móa* 
szyn. według rysunków lub wzorów; 4a: 
dowanie akumulatorów W rkonanie 80 
lidne. Gwarancja trzechletniia. SBE, | 
BOGATO zaopatrzona w nowości pra. 
cownia gorsetów „Rozalja* Sosnowiec, 


Warszawa, 15. $. 
I proc. Poż. Stabiliz. 53.00 
3 proc. Poż. Budow!ana 31.05 
Dolarówka 49.00 
i E proe Tog Innen, 98.00 
isty zastawne Warszaw 5 
Bank Polski 87.50 RZE 


do dziecka. Jagiellońska 3 m. 8 


EG) Kupno i sprzedaż. R a 


RESTAURACJA w dobrym punkcie 
do sprzedania lub wydzierżawienia. — 


maa 


. ZŻABICKA BRONISŁAWA zgubila 


| a jtarachowice 10.00 Wiadomość „Fxpres* Będzin. 
AA DODY. 15.00 SPRZEDAM plac 42 pręty. Pogoń, ul: książeczkę Kasy Chorych. wydaną w Dęblińska 11, będzie otwarta 95 WIZe- 
| fodrzejów 4.00 Będzińska 12. .. Sosnowcu, którą unieważnia. śnia. 
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